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Strajfe sucjalistyczu} B iłe ź in j .
WARSZAWA 10.12 (E E.) Rada 

Del. Rob. postanowiła odłożyć zapo­
wiedziany na dziś strajk powsze­
chny 1 demonstracyjny przeciwko 
dwuizbowości parlamentu.

Klub F. F. S. d m p  sl{ uznania 
Boten.

WARSZAWA 10 12. (EE) Klub 
poselski P. P. S. zgłosH wniosek 
opiewający: Sejm wzywa stąd, aby 
w imieniu Reeczypcspolitej polskiej 
uznał de jara Rzeczpospolitą łotew­
ską.

Biec żydowski we Lwowie.
LWÓW 10 12. (E. E )  Oibył slą 

tu w le ld  wlec ludności żydowskiej. 
Protestowano przeciw pogromom, 
urządzanym przez wojska ukraiń­
skie, podkreślano obojętność bnrźua- 
zji żydowskiej dla cierpień współ 
braci. Uchwalono rezolucją polecają­
cą Komitet Rat. żyd. zajęcie slą lo­
sem uchodźców z Ukrainy.

Poseł b o leatM i w iarszasle.
WARSZAWA 10 12. (EE) Poseł 

holenderski Yanassel wręczył dziś 
w B elwedem Naczolnikowi Państwa 
listy uwi-rzetelniająóe.

Sprostowanie kłamstw 
abrallisMch.

GENEWA 10.12 (E. E.) Delegacja 
polska w Lidze Narodów opubłiko 
wała w prasie szwajcarskiej w dniu 
8 ym grudnia komunikat, stwier- 
dzający złą wolą, zawartą w oskar­
żeniach podniesionych w „Komuni­
kacie Wschodniej Galicji*. Komu­
nikat delegacji polskiej stwierdza, 
żó ludność ruska w Galicji Wscho 
dnipj cieszy sią absolutną równoś­
cią praw i swobód polityczno naro­
dowych.

Strzał} b  czasie pasiedzinia 
p a r la rn ti i  beliljsblega.

BRUKSELLA 10.12. (E. E.) Pod- 
cz&s posiedzenia parlamentu z ga- 
Icrjl rozległy sią strzały rewolwero- 
Yo; sprawca Ich inż. iriot, który był

swoim czasie Internowany przez 
«1 nców oświadczył, źe chciał w 
ta i  sposób zwrócić nw-gą Izby na 
uk t ,  iż deleatorzy, którzy spowodo­
wali jego uwięzienie przez Nlemoó * 
nle zostali dotąd ukarani. Ii . Plot 
aresztowano.

T E L E G R A M Y .

h u b  U :  i  H i  i  n u r t  u  i i i i .
GENEWA 10.12 (E. E )  Rsda Ligi Narodów powzięła decyzję w spra­

wie Wiinr : Pułk. Gttardłgny otrzymał polecenie dowiedzenia sią o ile mo­
żliwa byłaby sgoda dwu rządów zainteresowanych w sprawie g rsn ic te re ­
nu, nn którym ma sią odbyć konsultacja narodowa zorganizowana według 
planu Rżdy. Rrąd polski 1 kowieński przyjęły propozycją układu. Wolde 
muras zwrócił uwagę R*.dy na trudności, mogące wyniknąć ze stosunku 
Sowdepjl wobec obecne ścl wojsk Żeligowskiego na terytorium Wileńszczy 
zny. Rada odpowiedziała, źe teksty prelimlnaryjne układów ryskich z 
Sowdepją zdają sią wykluczsć wszelkie ze strony bolszewików z miary w 
sprawie Wileńszczyzny. Rada wyjeśaio, żs cblwiątkiem rządu kowieńskie­
go Jest wytłamaczyć Sowdepji, na ezem polega zobowiązania tego rządu 
w stosunku do Ligi Narodów. Reda p r z y g o to w u je  'dalej p r z e ­
p r o w a d z e n ie  k o n su lta c j i  n a r o d o w ej  i p o s ta n o w iła  w y ło ­
n ić  k o m is ję ,  która sią zajmie przygotowaniem tej konsultacji. Człon­
kami tej komisji oprócz pułk. Chsrdigny są jeszcze: Ostów gubernator 
prowincji szwedzkiej, gen. Oamt ze strony Anglji, Ssara, konsul hiszpań­
ski w Brukseli; członek komisji ze strony W bch nte został Jeszcze wy­
znaczony. K ntyrglenty wojsk zagranicznych wynosić będą: 300 żołnierzy 
ang., 300 francuskich, 300 hiszpańskich, 100 b lgljskich, 100 dońskich, 
100 szwedzki b, 100 norweskich 1 50 greckich. K itde z państw dostarczy 
także kilku cf cerów, którzy będą użyci przy wykonaniu konsultacji n a ­
rodowej.

P l i t o i i  ii i i  M i i  olitó i  i i t  miufii.
WARSZAWA 11.12. (Teł. wł.) R ed« Lig! N arod ów  na p o ­

s ie d z e n iu  s w e m  w  G en ew ie  p o s ta n o w iła  ja k  n a jr y ch le j  
p r z e p r o w a d z ić  p le b isc y t  na z ie m i  w i le ń s k ie j  a  t s  z e  
w z g lę d u  na o lb r z y m ie  k o s z ta  j a k ie  by  p le b isc y t  p o c ią ­
g n ą ł  z a  s o b ą  g d y b y  s i ę  p r z e c ią g n ą ł .

Rząd angielski nie uznaje republiki irlandzk.
LONDYN 10 12 (E E ) Lloyp G e o r g e  b ę d z ie  p r a w d o p o d o ­

b n ie  o d p o w ia d a ł  w  Izbie  g m in  na  w n io sk i  złotem ® w  
• p r a w ie  Irlandjl i p o s ta w i im ie n ie m  g sb ln a tu  n a s tę p u ją ­
c e  z a sa d y :  z y sk a n ie  g w a r a n c j i  z e  s t r o n y  Ir land zk iej, t e  
z o s t a n ie  z a n ie c h a n a  kam panja  m o r d e r s t w ,  od m o w a  u-  
d z ie le n ia  e m n e s t j l  d ia p r z e s t ę p c ó w  p o lity czn ych  I n ie  
u z n a n ie  r e p u b lik i  ir la n d zk ie j .

Żądanie m t a n n l i  Blina.
GRODNO. 10.12. (E E ) Przedsta­

wiciel Litwy kowieńskiej przy Ko­
misji Kontrolującej Jonynss wysto­
sował do przewcdnicrącego Komisji 
list, w którym domaga s'ę wyda­
nia przez Ligą Narodów gen. Żeli­
gowskiemu rozkazu ewakuowania 
Wilna.

W toilefiikl lais la oiiamala 
hralia ill aa limie.

GENEWA. 10 12. (EE ) W kołach 
Ligi N -rodów msją powszechne 
wrażenie, ża rząd kowieński stera 
slą odrociyć konsultację. Prtyczyną 
tego jest oba wg, że ludność wypo­
wie się przeciw Tarybie.

Opłat»} stan Bastrll.
WIEDEŃ. 10.12. (EE.) Kencie« 

Państwa Mayer zaprosił przedstawi 
cieli wielkich mocarstw na konfe­
rencją, na której przedstawił, że 
sytuacja Austrjl Jest niezwykle 
ciężka pod wzglądem finansowym 1 
żywnościowym. Kanclerz zwrócił 
sią do przedstawicieli mocarstw z 
wezwaniem o akcją pomocy dla 
Austrjl.

W M  ni E in ili ta  w to r i i .
WIEDEŃ 9.12. (PAT.) Wczoraj 

odbyły slą wybory prezydenta 
Austrjl Absolutnej iększości nie 
uzyskał żaden z kandydatów.

Lesio iloiirzi ile z p'waln olsiw- 
ilwa ol m a l to m is tirz a jti.

RYGA. 1012. (EE.) Z Moskwy 
donoszą: Na zebraniu komunistyes- 
nem Lscin tlomsczjł Slą w spra­
wie koncesji udzielonych kapitali­
stom z grani znym. Aby lepiej u- 
sprawleailwlć to ustępstwo od za­
sad komunistycznych podkreślił, i i  
wrazie wojny, wł żony przez za­
granicznych kapitalistów majątek 
stanie slą zdobyczą prolotarjatu.

Lewita dąży óo la ly t lm iis tm io  rozpetzetla icu i JwiatetzDytb. s,rzE03 lłl'EI" ,H-
WARSZAWA. 11.12. (Tal. wł.) „Rzeczpospolita* donosi: Kfła lewi­

cowe w obawie, by sprawa konstytucji nie weszła prz-d Bożem Narodze­
niem na porządek Sejmu dążą do natychmiastowego rozpoczęcia f*ryJ 
świątecznych. Klub sejm: wy N. Z. L odbył posl-dzenie, na którem 
wezwał swego przewodniczącego Komisji Konstytucyjnej, by dą?,ył do 
przeprowadzenia głosowania nad Konstytucją jesz ze przed fsrjami 
świąteczneml.

RYGA. 10.12. (E E ) „Moskowskije 
Izwiestja" donoszą: Do Moskwy
pzzywleylono 4000 Chińczyków, s 
których utworzono pułk mający 
strzsc Kremlu.

(Dsliił tląg teligramöi m  sfr- 3-i))
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B ia ło ru ś .
Jeżeli Litwa na podstawie odrę­

bności swojej szczepowej 1 języko 
wej stanowi pewną, skonsolidowaną 
całość — to Blsłoruś pod. żadnym 
względem nie może być traktowa 
ną, jako pojęcie jednolite o chara 
k terie  1 granicach określonych.

Język białoruski, nie będący w 
nlcsem podobny do dawnej gwary 
Krywłczan lab Drewlsn, nie więcej 
zbliżony do języka s ta tn ta  litew­
skiego, jak inne s ą s ie d n i  języki 
słowiańskie, nie jest też jednolitym 
na całym obszarze krają, który róż 
nl blałomsomani chcą oparcie na­
zywać Białorusią.

Do niedawna zawzięty Ros a ni a 1 
rusyf kator młodzieży warszawskiej, 
b. rsk tcr  onlwersytetn warsz. Kar­
ski), który w ostatnich para latach 
stał się gwałtownym bhłornsem, 
opracował 1 wydał mapę Białcrnsl, 
która obejmuje b gnb. Mińską, Gro 
dileńską, Mbbylowską i Witebską 
całkowicie, Wileńską bea wileńskie 
go skrawka litewskiego, wkracza w 
południową Suwalszczyzny i część 
ziemi Łomżyńskiej aż do granicy 
pruskiej,— na północy zaś 1 wscho 
dale zajmuje całą prawie Smcień 
szcsystę  i części gub. Pskowskiej, 
Twerskiej, Kałuskiej, Orłowskiej 1 
Czeraihowsklcj.

Gdyby Polacy odważyli się wy­
dać mapę o równie „Imperjaiistycz 
nych ' zaborczych tendencjach, pod­
niósłby się wrzask nieopisany; fan 
tazja zaś p. Karskiego, obecnie je d ­
nego z mę ów zauf-nia rządów boi 
szewiekich w Mińsku, protestu ja 
kcś nia wzbuda;ła ż&daego, aczkol­
wiek na wschodzie wkracza' na te ­
reny rdzennie polskie, które nic 
wspólnego z Białorusią nigdy nie 
miały, a na wschodzie zajmuje te ­
reny jaknajbazdtiej wlełkorosyjskle.

Lud t. a. białoruski składa się z 
najrormaltssych szczepowo i oby­
czajowo różnych pierwiastków; nie 
posiada w najmniejszym stopnia 
świadom ścl odrębności narodowej, 
jest ciemny, 1 należy do dwóch w y­
znań prawosławnego (w cgromnej 
większości) i katolickiego. Katolicy 
Białorusini zresztą cfątą całą siłą 
ku polskości i, uważsjąc s!ę za Po­
laków, słyszeć nie chcą o innych 
szkt łscb, jak polskie i o innym ję 
zyku w kościele.

Białorusini prawosławni, niżej sto­
jący cśnlatowo od katolików, po­
chodzący w cgromnej przewadze a 
unitów gwałtem „nawróconych" 
przed siu  blisko laty, zu tracili swą 
wiarę katolicką 1 nie zżyli się z p ra ­
wosławiem; za n!c nie mając popów, 
— odsuwani przez zząd carski od 
z emlan Polaków, wpadli pod wpływ 
największych wyzyskiwaczy — ży­
dów, wskutek tego cl najsilniej po­
zycję swą utrwalili na Blsłorusi 1 
najbardziej w obecnej chwili pro- 
w&dtą tam propagandę antypolską, 
pchając Białoruś w objęcia bolsie- 
wizmu.

Na tle podobnrgo ukształtowania 
stosunków, garstka teoretyków za ­
paleńców, karjfrrowlczów 1 rycerzy 
pr emysłu polityczn go, zmieniają­
ca się, jak w kalejdoskopie w  coraz 
to Innych ugrupowaniach, wszakże 
na tle zswsze prawie skrajnie lewi 
cow<m, od di.ść długiego czasu pro 
wadziła akcję mającą na cela rze 
komo obronę narodowości bisioru 
sklej przód uciskiem P.; laków, któ 
rym ani s ę śniło Białorusinów gnę 
bić. Od czasu zaś wybuchu rewolu­
cji rosyjskiej cl sami szalbierze po 
lityczni z domieszką s-fanatjzowa- 
nych Ideologów wykuwają bezustan- 
ku Jako poste lat sine qo*-: zupełną 
niepodległość, lub też *f derowanls 
Biało usl na z*sadach jaknajszerazej 
prństwowej autoncmji.

N edawno np. w kilku naszych 
leMct wych organ* ch pomieszczono 
bom bat tyczne „komunikaty urzędo­

we” o proklamowania niepodległo­
ści Białorusi, o „ukonstytuowaniu 
się" albo o „kryzysie gabinetu bia­
łoruskiego", co wszystko razem mo 
głoby być poważnem, gdy by napraw­
dę miało miejsce.

W rzeczy zaś samej wszystkie te 
proklamowania, gabinety, zjazdy, 
włącznie aż do barw > herbu Biało 
rosi (zwykła Pogoń litewska, ale 
z... opuszczonym ogonem) był to 
pospolity fabrykat grupy nleedpo 
wiedział nych i przeważnie nic wspól­
nego z B.dorosłą nie mających lu ­
dzi. Owi .ministrowie” białoruscy 
prawie wyłącznie Polacy, Rosjanie, 
żydzi, a wyjątkowo tylko i w ml 
nimalnej detle Białorusini, przewa 
żnie nie znali języka białoruskiego, 
a poistem  nie wydali z siebie ani 
Jednaj, choć trochę wybitniejszej je 
dnostki, któf&by umiała nadać poważ­
niejszy charakter całej tej pi«ey.

Najjaskrawszym dowodem zupeł­
nej nicości i nieudolności owych 
blałoruscmanów, były t. z. „bisioru 
skle szkoły” tak samo za rządów 
niemieckich, jnk za bolszewickich i 
polskich. Pomimo całej swobody bo­
wiem pozostawionej Btałorusom, 
wszystkie ich szkoły były prawie 
bez wyjątku rosyjskieml, pro? adio 
nem i przez tych samych Rosjan na 
ucayciell częstokrc ć, którzy za car 
sktcb czasów wysłaglwali się reakcji. 
W csł J mssie tych szkół bardzo 
silne w pij wy mieli w d sL z jm  cią 
gu popi.

W ogóle stwierdzić można, że 
dzlricjsl przedstawiciele rucha b ia­
łoruskiego z lsktyeznem mredo- 
wem obudzeniem Białorusi bardzo 
niewitle mają wspólnego iw n a j lep  
ssym rasie możra w nich widzieć 
jedynie prowodyrów mniej lub wię­
cej radykalnych kierunków społe­
cznych wywrotowych. Stwierdzić 
można jeszcze 1 ten pewnik, ża 
wssyscy oni są wrogo względem 
Polski usposobieni, bo nawet 1 cl, 
którzy domagają się federacji z 
Polską, rozumieją tę nnję w sposób 
taki, że my mamy Im Bisłomś n a ­
szą krwią i ptanlądzmi wywalczyć, 
a potem im oddać ją w prezencie 
po to, aby mieli jak  najszersze pola 
do prowadzenia agitacji 1 intryg 
anty polskich.

Federacyjny ustrój Białorusi był 
by nterem Innem, jak oddaniem 
całego tego kssjn na pastwę owej 
garstki agitatorów i stworzeniem 
sobie nsszemi siłami pewnego wro­
ga, gotowego w każdej chwili g ro ­
zić nam porozumieniem z Moskwą 
i grcźoę tę spełnić.

Bhłoruś niepodległa i tylko sfa- 
derowana z nami, to panowanie 
najsilniejszego t&m źydowstwa, a 
więc kultura wszelkich anty-pol 
sklch, anty-społecznych wpływów.

Mówić dziś o jakichkolwiek per- 
tiaktacjach z Białorusią, jest to 
osKUdiwaniem s. mych siebie, w 
imienin bowiem tego kraju wystę­
pują tylko owi samozwańczy pro- 
wody rowie 1 consj»yżej z nimi, 
którzy zresztą dziś żadnej siły ani 
powagi nie przedstawiają — można 
się układać.

C*y jednak państwo Polskie mo 
że iść oregą kompromisów z Inc ź 
ml 1 ugrupowaniami nie mająceml 
gruntu pod nogami? Cay wolno 
nsm w chwili obecnej wprowadzać 
fikcję białoruską, jako poważny 
czynnik polityczny? Zdrowy, uczci­
wy polski rozum musi odpowie 
dzieć: Nit!

W łodzim ierz DworzaczeJe.

L iga N a ro d ó w

a lina pal-rosła.
Jak wiadomo, Anglja w stosunku 

do spraw naszych zajmuje w dal 
szym ciągu stanowisko nlepreychyl 
ne. Dowodem jaskrawym je^t esta 
tnla interpelacja przedstawiciela rzą­
du argl-lskiego Barnesa, na poste 
dzenlu Ligi Narodów w dniu 4 b. m.

w której zarzuca L i d z e  sby 
tnie sympatje dla Polski i popie 
ranie jej przeciw sowietom. Mówca 
twierdzi, ża gdy Polska posuwała 
się w głąb Rosji, — Liga milczała, 
chcć Rosja zwracała sfę o pośredni­
ctwo, ale gdy bolszewicy znaleźli 
sfę pod Warszawą—Rada L. N. w y­
wierała nacisk na rsąd sowietów w 
duchu pokojowym I udaremniła 
(?! Red.) pothód wojsk czerwonych 
naprzód.

— Dopomogliśmy Polsce—mówił 
p. Barnes i jesteśmy związani z nią 
wę?łsm! przyjaźni. Wy cłafliśmy 
sumiennie zaciąg ięta wzglądem 
nisj zobowiązania. Ala Polska jest 
takżo odpowiedzialną.

Gdyby wojna została wznowiona Pol­
ska powinnaby być broniona przez 
świat cały 1 jego opiaję publiczną. 
Jestem tego pewien 1 pozwalam to 
sobie powiedzieć z esiym szacun­
kiem kierownikom polityki polskiej, 
że Polska będzie najlepiej zabezple 
czcns, gdy będzie miała za sobą 
opinję c&łsgo świata.

Na wiosnę woj aa wybuchnie na 
nowo, wojna ta będzie sanź llw a  jak 
ty fas. L‘gs narodów nie będzie mo 
gła zapewnić rozbrojenia, dopóki 
będzie trwać wojna w Barople. 
Swi&t jest zmęczony nietylko samą 
wojną, ale i pogłoskami o niej. 
S lat poniósł olbrzymie ef ary dla 
osiągnięcia pokoju, Rada Ligi po 
winna u tyć  całego sw«go wpływu, 
aby go ostatecznie utrwalić.

Przewodniczący Rady i igl Leon 
B -UTgeois (j^ed& ts^ie ie l Francji) 
bronił postę^. wsnia Rady. Jakiekol­
wiek pośrednictwo bjło niemożliwe. 
Przyczyną było niejasne stanowisko 
sowdspji. Interwencja nie miała wl 
doków powodzenia ze względu, że 
sama L*ga Narodów była bezbronna.

Sie w e  P e d e r e w s k le g e .
Po p. Bourgeois wszedł m  t ry ­

bunę, powitany okbsksm i Paderew ­
ski i zabierając gŁ s  w sprawie Inter- 
rpekcji Barnesa oświadczył m. in.:

— P. Bsines nie jest pierwszym, a 
nie będsla też ostatnim—niestety— 
jak sądzę, z tych, którzy wysuwają 
zarzuty pod adresem mojej ojczy­
zny. Pewne koła, dalekie od podzie­
lania ucsmć mojego przedmówcy, 
nie mogą przebaczyć Polsce, że zdo 
była znów niepodległość i że zajęła 
miejsce w wielkiej rodzinie naro 
dów. To też rzucają w nią różne- 
ml oskarżeniami. I ta jest zrozu­
miałe. Ale są 1 tacy, którzy s ró­
żnych motywów wierzą całkiem 
szczerze, że można przyplsywłć Pol­
sce wielką część odpowiedzialności 
za stan rzeczy, który niesie cierpie­
nia wielu ludi m, można by powie 
dzieć, że prawie wszystkim. Lndz 
kość żywiła obłędną nadzieję, że 
zaraz po zawarciu zawieszenia bro­
ni życie pójdzie normalnym torem. 
Nie zdaje sobie sprawy, że straszli­
we straty  wojny, wprowadziły w 
życie nsrcćów długotrwała zabu­
rzenia.

Ludy nie mogą się jeszcze pogo­
dzić z tym, że cbecnle życie bę­
dzie bardzo różne od tego, jakie 
było przed rokiem 1914.

Nie eh ą one w!ę ej słysseć o ża­
dnej wr jnls i z całą surowe ś fą po­
tępia się w szehie  pnefaw y zatai- 
gó zbrojnych. Zalcsła**!» s!ę 1 po 
tępią nawet tych, co się tylko bro­
nią.

Polska pozostawała w stanie woj 
ny od pierwszej chwili swego 
zmartwychwstania. Podczas, gdy z 
tej strony na-szego k ntynentn dzia­
łania wojenne dobiegały już do koń­
ca, na Innym kreń u powstała ol 
brzymia potaga, n oże bardziej stra 
Sina 1 bardziej niszcząca n .wet niż 
sama koń ząca się wielka wojna. 
Potęga ta mogła rosnąć, rozszerzać 
się 1 działać, ni) spotykając na 
swej drodze żadnych pneszkód, jak 
tylko opór ze strony Polski.

Polska, zaledwie powołana do ży­
cia, zaledwie powstała z mroków 
grobu—m u -lała fcrcnlćstę przeciwko 
tej nowej potędze. P tlska  broniła 
się j? k  mogła 1 dziś możecie być 
świadkami rozdzierającego serce w i­

dowiska, jedynego meże na całym 
świecle — owych 13 1 14 letnich 
dziewcząt i chłopców, którzy ju t 
zdążyli steć się ( fisiem! swego go­
rącego patrjc-tyzmu— dzieci okale­
czonych, dzieci o kolach, najmłod­
szych, odkąd Istnieje świat, inwali­
dów wojen ych.

Rząd pohkl podjął rokowania w 
Rydza celem sa- nrcia ostatecznego 
psskcju. Rsąd polski nie może Iść 
za przykładem tych z pomiędzy 
naszych zaciętych przeciwników, 
którzy podczas gdy ich towarzysze 
prsaprowsdsrją pertraktacje, obrzu 
cają nss pogróżkami I obelgami i 
uważają za bańki mydlane prelimi 
nar ja pokojowe podpisane przez obie 
strony.

Raąd prlskl żywi niezachwianą 
nadzieję a także j&km-jgorątsee 
piagnienie, sby rokowania doprewa- 
d?ić du pomyślnego końca. Rząd 
polski postanowił wypełnić wssyst 
kle podpisane warunki uwaźejąc, 
że koniaki lwi k zostało dane j«-go 
przyrzeczenie musi ono być do 
trzymane.

Polska nie chce wojny, wylała 
cna zbyt wiele krwi i zbyt wisie 
cierpiała. Nsród Polski, który u- 
mie tak  g:?ąco bronić swojego do­
bra, naiod skromny i pracowity,' 
dąiy  obecnie jedynie do pokoju, 
niczego innego nie pragnie, jak 
tylko pracować 1 mieć tę  trochę 
radości po 6 łatach żałoby 1 smnt 
ku. Ktokślwiek będz ie" posądzać 
Polsków o inne aspiracje, uczucia 
1 pragnienia, ktokolwiek mówić hę 
dłle o -lat h Impsrjalistycznych 
popełni niesprawiedliwość.

Ale co uczynimy, gdy wojna wy 
buchnie na nowo? Nie na Polsce 
ciążyć będzie hańba nowej zbrodni. 
Chcemy pokcja, ale gdy się stanie 
to nieszesęśeie, będzie ono również 
nieszczęściem dla was wszystkich. 
Pol k& wypełni całkowicie swe mi 
sje 1 swe ob wiązki. Będzie bronić 
swej niepodległeści 1 nie przyjmie 
nigdy w w .nków  niezgodny h s ho 
norem. Tak postępując Pols a s ta ­
nie się godną Ligi Narodów”.

świetna mowa Paderewskiego 
przyjęta oklaskami wywarła n człon­
ków Ligi bardzo silna i korzystne
dla nas wrażenia.

i i i  M A  ptiiiji
Czasy przewlekłej wojny nie były 

pomyślne dla rozwoju polskiego 
hancla. Handel, oparty na zdrowych 
podstawach, na rozumnej kalkulacji, 
wypierany przez sprytnych, a nie 
uczciwych paskarzy i rozmaitego 
rodzaju „centrale” począł się chwiać 
i upadać. Dawny kupiec starał się 
o znalezienie dcbrych źródeł towa 
rów, dostosowanie do potrzeb pu­
bliczne ści 1 osiągnięcie na pośre­
dnictwie pewnego zysku. Im miał 
większy obrót—tern więcej zgrabiał, 
tam bsrdzlej rozszerzał swoje przed­
siębiorstwo, tem b&rdzlej się ugrun­
towywał 1 umacniał. W czasie woj­
ny kupiec stracił swobodę ruchów, 
konieczną dla wyszukania najtań­
szych i najlepszych ź/ódeł towarów 
(upadek przemysłu, ograniczenie w 
ruchu kolejowym', stracił m o żn o ść  
kalkulacji cen (ceny maksym Ine, 
ciągły spadek walnty, krążenie ró­
żnych walut), uzależnił się od ró 
żnych urzędów państwowych 1 sa 
morządowych, w których jednostki 
nie mające poję ia o życiu ekono­
micznym decydowały o sprawach 
żywotnych kupca. W  tych warun­
kach albo kupiec prowadził żywot 
suchotnlcay, beznadziejny, albo też 
puszczał się na nieuczciwe drogi 
przemytnictwa, ukrywania towarów, 
przekupywania urzędników 1 podbi­
jania cen. Skutkiem ta go człowiek 
uczciwy tracił, nieuczciwy sy sk tw a ł
i—na ogół b io r ą —przedsiębiorstwa
polskie były w s ta l jn ra  zastoju lab 
upadały—żydowskie zgarniały, p ij ' 
nący szerokiem łożyskiem grosz.

Ten st$n rzeczy miał swoje przy-



csynj w objektywnych warunkach, 
wytworzonych pizaz wojną, ale nie 
spotykał się zapełnia z przeciwsta 
Wleniem zorganizowanego, śwlado 
mego swych praw 1 obowiązków, 
obywatelskim duchem przesiąknię­
tego kapieetwa. Kaplectwo poddało 
się tym’warunkom biernie, bez pro­
testu iub dostosowało się do nich 
bes myśli o społeczeństwie, o ogól- 
nie tbiiwiązująeych zasadach etycz­
nych. Dopiero w ostatnich czasach 
zsciyna się pod tym względem w 
kołach kapieetwa polskiego dostrze­
gać pewien ożywczy prąd.

Na pół m&trwe organizacje kapie- 
ckia zaczynają odbywać zjazdy, za- 
brana, d?finlow?ć sytuację ekono- 
miesią, stawiać żądania. Żądania 
kuplectwa polskiego są duże i się­
gają wgiąb naszych uisądztń psń 
stwowych 1 stesunkó* ekonomicz­
nym.

Żądania te muszą być rozpatrzone 
g całą życzliwością dla stanu, który 
ma waine zadania do spełnienia.

N esem one polegają?
Na Z jiźiife  kopiectwa whlkopoi 

ski go, który się odbył dnia 28 l i ­
stopada b. r. przyjęto sześć resolu- 
•ejl, w których zebrani domagają się:

1) zaniechania przez rząd je­
dnostronnego popierania spółek 
spółdzielczych, co zabija średnie 
kapiectwo i przyczynia się do za­
niku iiChowrgo kapieetwa pol­
skiego;

2) zniesienia praw 1 przywile­
jów, urzędów i instytucji pań­
stwowych, tamujących zdrowy 
rozwój handlu i przemysłu, a 
wprowadzenia wolnego handlu;

3) rozpatrywania "przez Sejm 
spraw ekonomicznych" dopiero po 
wysłuchaniu opinji efer fachowych;

4) decentralizacji dos;aw rządo­
wych, powierzenia Ich bezpo 
średnio ogółowi kapieetwa poi 
sklego, or&z przeszczepienia na za­
chodnie województwa Rsseaypo*

1 spoiltej prsemysłu wojennego;
5) jak najrychlejszego usrnię- 

cis, względnie zredukowania nie­
sumiennych 1 niepotrzebnych u- 
rzędników oraz poczynienia zaku­
pów jsknajwiększego tsboru ko ­
lejowego 1

6) zrt firmowania przepisów de­
wizowych z powołaniem intereso­
wanych czynników gospodarczych.
Podobne postulaty postawili rów 

bież kupcy iubalsey na zebraniu, 
które odbyło się w dniu 2 gim b. m. 
w lokalu Zgrom, kupców pod prze­
wodnictwem Int. Kulińskiego. Obe­
cny na tem zebrania przedstawiciel 
Stow. kapców polskich z Warsza­
wy p. R. Schmidt poddał krytyce 
dotychczasowy stosunek rządu do 
handlu (nieznajomość, Istotnych wa­
runków gospodarczych, brak planu, 
przeciążenie kapieetwa podatkami, 
uprzywilejowanie kooperatyw, two­
rzenie nowych monopolów, ograni­
czenie inicjatywy kupieckiej w dzie­
dzinie eksportu i importu), oraz na 
kreślił plan działania kopiectwa w 
obronie handlu. Jedyną drogą do te ­
go celu to zespolenie kapieetwa* w 
kcła zawodowe, powiększenie bu­
dżetu instytucji kupieckich, utwo­
rzenie stałych sekretarjatów i uzy­
skanie prstddawiclell w Sejmie. Po 
dłuższej dyskusji uchwalono doma­
gać się:

1) wprowadzania w o l n e g o  
handln;

2) zniesienia urzędów monopo­
lizujących sprzedaż artykułów 
pierwszej potrzeby;

3) powołania wiceministra han­
dlu 1 zmienienia ograniczeń w 
dziedzinie importu i exporto;

4) opieranie się na opinji ku^ 
pieciws przy wykonywaniu rozpo­
rządzeń;

5) równomierne rozłożenie po­
datków na wszystkie warstwy;

6) ułfttwienlo kupiectwu legal­
nego importu, pozwalającego na 
fidoi ycie obcej waluty i podnie 
sienie przez to kursu polskiej 
marki.
Postulaty te (żądania lubelskie 

pokry r&ją się z peznańskleml lub

są ich uzupełnieniem) wyrażają zdro­
wą tendencją, powroiu do normal 
nyc-h stosunków 1 ożywienia handlu, 
są więc objawem dodatnim choćby 
nawet nie wszystkie dały się w 
najbllźssym czasie zrealizować.

Kapiectwo polskie wchodząc na 
dr:gę organizacji i zbiorowej akcji 
powinno pamiętać, źe jednym z wa­
runków jej powodzenia j st wytrze­
bienie wszelkiego paskerstwa 1 nie­
uczciwości z handlu polskiego, opar­
cie stosunków handlowych na mo­
cnych podstawach etycznych 1 świa­
domości związku z i enem! warst wa­
mi narodu. Tak pojęty handel spo­
tka się z gorącem poparciem csłrgo 
społeczeństwa, wszystkich warstw
I musi się rozwinąć jako jeden z 
czynników siły 1 niezsl żnoścl eko­
nomicznej narodu.

St. S.

Z estrady I sceny.
Tests« Wl&mi 

rod dypiicjij liraigo SlztitrzsösMiis,
W ystępy E dm unds Gawińskiego 

a rt. te a tr , w a r sz a w .
Artysta ukaże s!ę d z 1 ś w do 

skotułej komedji z francuskiego 
»Bęben“,—w niedzielę w brotochwi-
II oryginalnej „Żołnierz Królowej Ma­
dagaskaru".
K on cert preff. J. T e lk a eza
odbędzie się jutro, t. j, w nlediidę 
o godz, 8 wiees. w sali Tow. Mu 
zyeznego. Znany już Lublinowi jako 
świetny wykonawca i doskonały 
kompozytor z pierwszego bezpłat­
nego koncertu Tow. Mu*, pref. Tył- 
kacz wzbudził wielkie zainteresowa­
nia wśród muzykalnej publiczności 
lubelskiej. Na program koncertu zło­
żą się dsitła Bacha, Beethovens, 
Chopina 1 Tvłkacsa.

Pi została bilety nabywać można 
w Kincelarji Tow. Musyeznego (Ka­
pucyńska 7, II p.) o d 9 r - l  i od 3 - 6  
pepeł, w dzkń koncertu od 7 ej do 
roiporzęcia.

KRONIKA.
’* Db b  n a p a d y  b a n d y c k ie .

D:iia 1 grudnia o godz. 8 wlecz, na 
trakcie chełmskim, w lesie, na prze­
jeżdżających mieszkańców wsi Ra­
ciborowice, gm. B tła, "Michała Kie­
niewicza, Leska Nazaruka 1 Saullma 
Ajl»r& napadło 3 usbrojoayih ban­
dytów którzy zł brali 9 korcy psze­
nicy, 2 pudy żytniej mąki 1 goiów- 
ką oktło 13 000 mk. Wysłana za 
bandytami pogoń zaaresztowała 
wsaysfckłch i osadziła ich na Z mko. 
Byli to gospodarze se wsi Kołako- 
wice, gm. Moniatycze: Jan Derman, 
Paweł Oułdaj I Aleks. Opejza.

— Dr>. 7 b. m. w lesie opolskim, 
pow. puławski, na przejeżdżających 
Pawła Rośniewskiego i Antonii go 
Kabło napadło 2 uzbrojonych rabu­
siów, którzy pod groźną śmierci 
zrabowali im 23,ooo mk. oraz jjróż- 
nych sprawunków warti ścl około 30 
tysięcy marek, poczem bezkarnie 
zbiegli.

% ilasta.
*% „ S z e r m i e r z  l y z w o l e .  

n ie  (J. P i ł s u d s k i ) .  Pcd powyż 
tzym tytułem, staraniem Komisji 
Dochodów niestałych przy Z ».Z-w. 
Drukarry, wygłosi cd<*yt p. K«i- 
mierz Wójcicki w salt posiedzeń 
Rady M ejsklej, w dniu 12 b. m. t. 
j. w niedzielę, o godz. 6 ej wie- 
czor--m.

Część dochodu przeznacza się na 
sieroty wojenne.

B lety w cenie 5 msrek, są do 
nabycia w składzie win W go Ro­
manowskiego, (Krok. Przedro. 46), 
pozostałe zaś w dniu odczyta od 
godz. 5 min. 20 prey wejścia na 
salę. 2

,% Z Lub. T -w s R o ln iczeg o  
W niedzielę, dnia 12 b. m. o godz.

Wssystsim, którzy oddali ostatnią puełagę synowi naszemu

« .tp .
iładjfsłaisoifli Burdzińŝ iemu
i okazali życzliwą pomoc w ciężkich dla nas chwilach, składamy 
serdeczne „Bóg zspłsć" SSar|e I T a d e u sz  B a r d z iń sc y . J

11 ej rano edbędzle się w lokalu
T wa (Szpitslna 16) posiedzenie Ra­
dy Lub. T-wa Rolniczego, o godz. 
4 ej Sikcj! sskclnej. W.ponl-dzia 
łek, duła 13 b. m. o godz 5 ej po 
poł. w lokalu T wa Kredytow ego 
Ziemskiego (Krako ’s ie Przedm ee 
śeis 40) odłęd$ie s ’ę ogólne zebra­
nie Lr.b. T ma Roi iezego z odczy­
tem pusła S. ks. CŁetwtrtyńssiego 
o „RjlnRtwie przed wojną, w deble 
obecnej I jakiem powinno być w 
przyszłości". We wtorek, dnia 14 b. 
m. o g:d?. 10 ej rano w lokälu T wa 
(Szpitalna 16) Sekcja hodowlsns, o 
godz. 12 ej w poł. Sekf ja rolna.

,% ^ i e e  lo k a to ró w  W nie 
dzielę dnia 12 b. m. odbędzie się 
o god?. 10 rano w teatrze »Calosse 
urn” wielki wi e w obronie ustawy 
z dnia 28.VI, 1919 r. o ochronie lo 
katorów, na który Stowarzyszanie 
Lokatorów w Lublinie zsp-rasza 
wszystkich lokatorów i subl kato 
rów or$*s wszystkich najmujących 
lokale na zakłady nauko sre, prze­
mysłowe i handlowe.

«% Pesladzenie T-era Po- 
pieranii R u s h u  Spełeezn.

Dnia 12 grudnia 1920 r., o godz. 
6 wlecz,, w ibsli Ssn&tu Akademic­
kiego Uniwersytetu Lnbelskiego, od­
będzie się pier wsze, po przerwie wa­
kacyjnej poskdsenie Towarsystwa 
Popierania Rnchu Społecznego przy 
Uniwersytecie Lubelskim. Na po­
rządku dziennym: l) Referat p. Sę 
dzlego Wierofeńskiego, p. t. „Hru 
bleszowskie T -o rololcz« fundacji 
Strssica”. 2) Rf-ferst p. Franciszka 
Ucgra,vlc9 prezesa Rady narodowej 
Słowaków, *p. t. »Rach narodowy 
słowacki w dobie obecnej". 3) Wol 
ne wni^ki.

»*» O kręgow a D yrek cja  ro  
b ó l pub li$anych  d la  od b u ­
dow y. Z odoziału prasowego Urzę­
du wojew. otrsymel śmv następujący 
komunikat errędowy: Na mocy de­
kretu Pana Ministra Robót Publice 
nych z 1 grudnia 1920 r. Dział Od­
budowy został wydzielony z Okręgo­
wej Dyrekcji Robót Pudilrznych w 
Lublinie, w samodzielną jednostkę 
edminlstracyjno • techniczną, jako 
»Okręgowa Dyrekcja Robót Publi­
cznych dla Odbudowy".

Na czele Dyrekcji staneł dotych 
czasowy Wice dyrektor Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych inżynier 
J*rsy SI nnlcki. Zakr<*s dzłkłsnla 
Dyrekcji Odbudowy obejmuje całko­
wity teren Województwa Lubel­
skiego.

Dr. Oaberle.
*** Z Tcw w rw yełw a K rze­

w ie n ia  o św ia ty  (U --t i w e rsy -

t e ł  lu d o w y ) .  W niedzielę, dnia
12 grudnia b. r. w gmachu Szkoły 
Hmdlowej Męskiej (Bernardyńska
14) odbędą się następujące odczyty:
0 godz. 12 w południe odczyt pref. 
L. Winnic iego na temat: „Rotwój 
terytorjalny Pol ski z nawględnie- 
nism granic traktatu ryckiego", o 
godz. i  w południe odczyt prof. 
T. Bo;heńskifg:, na temfitf.Newa 
technika llteiscka", cf. I, 2 cyklu: 
,Dz* jo poromsntyeznej poezji pol­
skiej”.

B lsty przy wejściu na salę po 5 
marek, dla członków 1 uczącej się 
młodzieży 3 m$r. Wojskowi mają 
wstęp bezpłatny. 5247

O z n ie s ie n ie  kem ie*«  
e-jfitü r i ę d O s e g o  w  Lubli­
nie. Na cswartkowem posiedzeniu 
Sejmu edesłano między innymi 
wniesek nagły posł^ Rudnicbltgo
1 tow. w sprawia snles'enfa komlsa 
rjatu rządewigo w Wrrssawle, Ła 
dzl i Lublinie.

* * * B e zp ieczeń stw ie  w 
ś r ó d m ie ś c iu .  Nie do uwierze­
nia wprost, aby przechodzeń był w 
niebezpieczeństwie na ulicach p»ya- 
cypslnych Wojewódzkiego miasta. 
Otóż przechodnie byli świadkami 
Jak we czwartek, 9 go b.m. o godz. 
10 wieczorem dwaj, uzbrojeni w 
rewolwery źołnierse napastowali na 
ulicy Kapucyńskiej dwóch cywil­
nych, bijąc jednego z nich za to, 
że stanął w obronie kobiety, nie- 
słasmie przez tych żołnierzy napa­
stowanej. Cała szczęście, że dzięki 
uprzejmości pewnego podporucznika 
1 jego energicznej Interwencji, nie 
przyszło do smutniejszego końca.

Podporucznikowi źcłnlerze stawili 
opór, a na wołanie 1 wystrzał alar­
mowy na Krakowskiem Priedmleś- 
ein, żaden posterunek nie zjawił 
się. Przechodnia ciesz się, te  w tak 
bezpiecznym grodzie żyjesi!

O F I A R Y ,
— W d;ugą rocznicę śmierci sio­

stry swej ś. p. Ireny - Krystyny 
Garbaczewskiej, uczennicy sskcły p. 
Arciszowej, składa głodnych miast* 
Wilna mk. 50. Brat.
— W drugą rocznicę śmierci ukocha­
nej córki Zosi Fedorowicz na gwia­
zdkę dla żołnierza składa marek 50 
matka.

— P. Jadwiga Wolanowska, skła­
da Sekcji Szpitalnej Gisrw. Krzyża 
na gwiazdkę dla rannych żołnierzy 
mk. l  500. zebrane w gronie nau­
czycie i .Szkoły Lubelskiej”.

— S. Rostowicz, mk. 100 na gwiazd­
kę dla Ż łn. Polskiego.

TELEPMY
B:ia Dii. I M .  p i i s  S n a M
WARSZAWA 10 12. (i-at.) Jak 

donoszą dilenniki i-czr.rsjsza po 
trzygodzinnej dys-usjl Rsda Robo­
tniczych deLg tów u hwalila dal­
szą taktykę mas robotniczych w 
celu przeciw Senatowi, maLżnia- 
jąc od pzrebiegu tej spr&wy w 
Sejmi?.

I n te l  v sprawie olelsieSil

WARSZAWA 1012 (Pat.) W 
]\« 110 .Dziennika Ustaw” ogłoszo­
no traktat między Polską i państ 
wami sp-z? mierzoncml w sprawie 
mnlejazcścl narodowych.

Skina dfs usja @ sejmie 
SdaSłMni.

GDAŃSK. 9.12 (Pat.) Na dzisiej­
szym posiedzeniu sejmu gdańskie­
go toczjła się między innemi dy­
skusja nad wnioskiem frakcji pol­
skiej zgłoszonym przez dr. Kubacsa 
w sprawie rozporządzeń Rządu Pol­
skiego z dnia 18 listopada roku 
ubiegłego co do zrównania waluty 
polskiej z walutą niemiecką na o b ­
szarze byłej dzielnicy praskiej o 
ile rozporządzenie to może doty­
czyć obywateli gdańskich. Za stro­
ny niemieckiej sgłoŁZoco do t< go 
wniosku uzupełnienie domagające 
się unieważnienia koefisktty ma­
jątków niemieckich na obszarze 
byłej deielnicy Praskiej, o ile cho­
dzi o osoby gdtńłzczan. Wniosek 
frakcji polskiej wraz z dodatkowym 
wnioskiem niemieckim został pizy-
Wy-
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I g l t ic j i  przeciw-M fllt ls la  
■ Bmerjce.

LONDYN. 10.12. (E E .) B o n «  Law  
w labie gm in  c św la d cg jł, źe obecnie 
w A m eryce prowadzona je st poważ 
na kam psnja an tysn g le lsk a . Wobec 
tego  rząd an gie lsk i zn iew olony bę 
dele w ystąp ić do rząda Stanów  
Zjedn. z odpow iednim i przedłożenia  
m i w  tej sprawie.

N ęd za  n a  H u cu łach .
LWÖW. 1 0 1 2  (E E .) „Wpered" 

donosi o w ielk iej nądzy, panojącej
w H m n lszceyżci« , gd zie po w siach  
chodzą s p ek o laa c f  w y m ien ia jąc  ko  
rony na marki i w  nieprawdo po do 
bny sposób o szu k u jąc  In in o ść ,

PogłosSI o w idzierżaw ienlo kalet 
Umershanoa są bezpodstawne

W ARSZAW A. 10.12. (Pa t.)  J a k  
tw ierdzą w  sfe rach  k o m p e te n tn y c h  
pogłosk i o r z e k o m y m  zam iarze  
w ydz ie rżaw ien ia  kole i  A m ery k an o m  
są zn p t łn le  b espcds taw n* .

Wystawa s z l i  n i s k i e j .
POZNAŃ. 10.12 (E. E .) Dnia 12 

b. m. będzie ta  otw arta w ystaw a  
sztuk i drukarskiej.

[ a s  astnnomlGzif @ Polsce.
WARSZAWA. 10.12 (E.E ) Korni- 

sja adm inistracyjna uchw aliła  w pro­
w adzenie czasu astronom icznego w  
Polsce.

Urzędnicy p ils te e ii  u Prezy­
denta nlBlstnls.

W ARSZAW A 10 12. (Pat.)  Zarząd 
Stow arzyszenia U rzędn ików  Pań  
s tw o w y ch  na audjencji u P re z y d e n ­
ta m in is t ró w  w  d n ia  w czora jszym  
p rz ed s taw ił  mu ciężkie warunki 
m a te r ja lo e  u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o ­
wych, p rosząc  o za jęcie  się Ich lo ­
sem. P re z y d e n t  m in is t ró w  w  zrozu­
m ie n ia  ty ch  potrzeb obiec*ł w n ieść  
je  na  pos iedzen ie  Rady M inistrów  1 
zapew nił  s to w arsy s so n y c h  o sw em  
przy eh y ln em  s tan o w isk a .

— o —

P o k e la w e  s to s u n k i  m iędzy  
Bnglją 1 Irlandią.

HORSEA. 8 12. (Pat.) W idoki za­
w ieszen ia  broni i zaw arcia pokoju 1 
Irlandją ogrom nie  się  p o lep szy ły .—  
J es t nadziej, źe pokój nastąpi jesz  
cza przed św iętam i Bożego N a ro d z e ­
ni». D j teg o  przyczyniło s ię  bardzo 
przem ów ienie premjera w Izbie 
Gm in i ośw iadczenie Hendersohna 
po powrocie z D ablian, gd zie bawił 
na czele pokojowej m isji. Bender- 
sohn  będzie konferow ał praw dopo­
dobnie jeszcze w tej spraw ie dziś 
lub jutro z Lloyd G sorgem .

O ilia la  Halin wfiiiós I rad. jm li- 
H t i  powiatu l i t l e p .

BYTOM 8 1 2  (Pat.)  W e w torek  
odbył s ię  w  Oleszynie z jazd  w ójtów  
i radny, h g m in n y ch  p o w ia tu  O les­
kiego. Pod  koniec  zabran ia  postano  
w iono żądać, aby p rzy  plebiccycie 
obszary  dw orsk ie  n ie  głosow ały  o d ­
dziel ie, lecz r s s e m  z g m in am i.  
J a s t  to  p o s tu la t  kon ieczny  a lbow iem  
w  in n y m  razie  m ieszk ań cy  m n ie j  
w ięcej 800 obszarów d w o rsk ich  na

Górnym Śląsku, których w łaściciele  
są przeważnie N iem cy, pod n acis­
k iem  w łaścic ie li m ajątków  nie mie< 
liby absolutnie m ożności w ypow ie­
dzenie sw ej w oli.

Otwarcie p ' r o e i  t ó o l i  lo ii l le l  
w M e .

TC ZEW  8.12. (Pat.)  Odbył się tu 
d z!ś doniosły  a k t  o tw a rc ia  p ierw szej 
szk oły  m e r s H i j  w  Polsce. Na u ro ­
czystość  tę  przyby li  z W arszaw y, 
szef d e p a r ta m e n tu  do sp ra w  m o r ­
sk ich  adm ira ł;  P orębsk i,  z an g ie l ­
sk ie j  m is ji  m o rsk ie j  pu łkow nik  
W s r to n  B s k e n e n ,  zaś s  G dańska 
k o m isa rz  g e n e ra ln y  Rzeczypospoli- 
te j  Polsk ie j  p. Maciej B lesiadecki 
oraz p rzeds taw ic ie l  i w ojskow y w 
G d a ń sk a  ad m ira ł  Borowski. Akt 
o tw arc ia  poprzedziło  so lenne  n ab o ­
żeńs tw o  w sa l i  g im n s s ty c e n e j  g m a ­
chu szke ły ,  o d p raw iono  przez posła 
Z iem i Pom orsk ie j  k s ięd za  kanon ika  
K opczyńsk iego .

Hurtowy Skład D r o ż d ż y
Fabryki Lubelskiej

z .  i u h h h  1  s

!-HB

w  L u b lin ie , ul* C ich a  3 . |

F I L I E :  w L u b l in i e ,  Dl- B j t M a  13, w C h e łm ie ,  ni. Ł o m  8.
P O L E C A :

C odzienn ie  św ie ż e  d ro ż d ż e  o r a z  w sz e lk ie  to w a r y  
— — — — — c o d z ie n n e j  p o trz e b y ,  — — — — —

M n  r ? 9 C I A V  N ie z a w o d n y  ś r o d e k  p r z e o l w k e  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  
E w ®  k o k l u s z o m ,  k a ta r o m  i z a p a l e n i e m  o s k r z e l i  —

i J B B H D Ł R I  HÖ55Y9HB"
( G r a n u l s s  s u l p h u r l s  a u r a t l  b e n z o in a t l )

W yrobu labor. farm ac. „ A p .  K O W A L SK I“  W W arszaw ie, Miodowa l .
Sprzedaż w aptekach 1 składach aptecznych. — — — — — — — — — —
— — — — — — — — — Sposób u tycia  drłąszony do każdego pudelka.

K O N K U R S .
O kręgowa D yrekcja Focat i T elegrefów  w Lublinie rozpisuje nfalej- 

szem  konkurs na dostaw ę
2.000 pudów  siana  

500 pudów słom y  
oraz 15 0 0  pudów  m archw i w zgł. buraków pastew nych .
Oferty na dostnw ę poszczególnych  artykułów  w  całości lub cząśslo  

wo należy sk ładać do dnia 15 go grudnia b. r. W W ydziale Gospodar 
czym  D yrekcji P oczt i T elegrafów  w  Lublinie, ul. Szopena 9. 5220

m i t  i H m i t m  m m .  s. o. l i i i i i h
ogłasza konkurs na dostawy

w terminia do 18 b. m.
drzewa okrągłego (kloców) 5255

w y m ia ru  w k o ń cu  c ien k im  od 20 cm. ś red n icy ,  d łn g f  ś •! 4 m e tró w  w i lo ­
ści od 100 do  5 000 m tr .  sześć len n y ch  loco w agon , s ta c ja  r a ła d rw a r i a .

I
PHZB8ÖZ I EKSPE9YG19

wszelkich towsiów, w hsnem l koń ni, 
w każdej ilości zułttw la

PrzBdsięMopstieo przewozowe 
P .  Ł U S Z C Z E W S K I

K ra k . P r i e d m .  3 6 .
W  S k ła d z i e  W in I S a l r y tu e l j l  

ROKICKI I KOWALSKI.

Komlsioner NEUMAN
w yjeżdża DZI Ś  w ieczór

do R a r » » ; ,
m r i m u j e  r ó ż n o  z l a o e n l a  — R yn ek  

Ä  15 (b . 9 ) ,  od 7 d a  10 w l e c z .

X enoesienoi@ 5SRe Biuro 
!<eS»s * „Wieżsa* A. Kozanceki. Lublin, 

Krak. Przedm. 53. Załatwia: pisani* podań, 
próśb, rekursów, deklaraaj! kasowych, 
asów  prywatnych i listów, ‘ tłumaczenia 1 
przepisywanie ca  m&azynaeh w językash 
absych i uszy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuj* śwladictwa handlowe 1 prze­
mysłowa, patent* 1 takowe doręiza właśel- 
oUlom przedsiębiorstw. 4022

G--« kesitełvc*ny»K
Kołłątaja 5 m. 10, poprawiani# »ery,usuwanie 
zmarszczek, wągró w, pryszczy, Itazai, pie­
gów i plam, radykalne usuwani* łupieżu, 
zbytniego owłosienia, brodawek, słuszesa- 
nie naskórka, masaże twarzy i ogólny 
upiększenie. Czynny od 3-ej da 7-ej prósz 
ni » * * 1 * 1 . ____________________  *209

Hu r to w y  skład drożdży Fabryki Lubel­
skiej Z, Omil|anowskł 1 S-ka w L bllinle, 

ul. Claha 3. Filje: w Lublinie ul. Bychaw- 
eka 13, w Chełmie, ui Lnbłlska 8. Po 
lees; codziennie ś wierze drożdże oraz 
wszelkie towary aodzlennrj potrzeby. 4841

Sa n k i ,  brrezka, wolant ds sprzedania. 
Prze ysłowa 16 zakład laklerniozo po-

wazowy CbęMńsklero. 5!96

Ja t k a  odstąpię nadajątą się na masarni# 
ul, B frhaw ska M 1 przed przejazdem,

moi» być z rnie«skan1em. _______ 5202

Fu t r o  m tb  używane opos ciemny oka 
zyjni* do sprzedania. Zamojska 17 m. 

13._________________________________ 4976

Cc h ło p ie c  uczciwy chętny do pracy w 
wieku od 16 do 18 lat, potrzebny do 

pomocy ogrodnik wl, przy którym może 
wyuczyć s ę  ogrodnictwa. Otrzyma miesz­
kanie, życie oraz w ynarrodzm e z*l«ino 
od umowy. Pierwszeństwo mają sieroty, 
ewentualnie dsleei biednych rodziców. Wia­
domość w Lublinie w hm dlu  win p. A, 
Kryrhowsklłgo. Krakowskie 27. 5232

t^g o trz -zb n y  zaraz samodzielny bushalter 
-  d> Tow. Wzaj. Kredytu w Lubartowie. 
Oferty sk łsd łć  t»mż», lub osob-śel*. 5233,

Zg u b io n o  zwolnienie wydane przez P. 
K. U. na imię ochotnika Antoniego 

S t*f-niska. 5237

ÜEOBHE OGŁOSZENIA.

A  B k  u g u ją i  lisy, kuny, tchórze, 
* S m »  wydry, zajęcz* skórki, bor­

suki, barsny z wełną i bez, kozy, sarny, 
włosy koń kle i śwlńsHe, wosk. C#ny kon­
kurencyjne. Lubart wska 29 m. 18. <950

Ma s z y n y  do pisania reperuję, prze­
rąb am z rosyjskich na polskie oraz 

kupuję płac# najwyższe ceny.' Krakowskie 
frzedm . 52 „Żir*. 5160

Wy d z i e r ż a w i ę  Inb sprzedam pierwszo- 
rzędna bezkonkurencyjne przedsię­

biorstwo kinematograf szne. Wiadomo ć w 
A dnlnlst^eH .__________ 5233

Zg rab io n a  paszport wydanz przez gm. 
Studztn na imię Stsnisławy Meszków- 

sklei._______________________________ 5228

Zg u b io n o  paszport wydany przez Ma­
gistra t m. Lublina n* im ij Jós; f 

M atrs______________________________ 5229

Zg n b io n o  paszport J4 1190—112 wydany 
przez Magistrat m. Lublina na imię 

N «tym Kl«1m»n Szulmarr.___________ 5231

Ka m ie n ie  m łyństi*: francuz 1 szlązak 
oraz wszelkie przybory do młyna ra ­

zowego, wałki do w a k ó v , sprzedam zaraz, 
•ena przystępna. Wiadomość Bron:w e* 
Krótka 2 Soczyński.  5219

Mło d a  panienka, z dobrego domu z 4 o 
kiasowem wykształceniem władają«* 

n liż ’.e Językiem francuskim — muzykalna 
ffortepian, skrzypcs) utalentowana w kie­
runku malarskim, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia na wyjazd. Łaskawe o f.rty  w Adm. 
.Głosu* pod M. G. 5244

Sp r z e d a m  zaraz wagon cebuli czorwonej, 
3 wagony marchwi karota, wagon fisoll, 

wagon ryżu 1 wagon śwlee. Wiadomość 
Bronowias Krótka 2 m. 3. 5250

Któ r y ,  z powracających żołnierzy, wie­
działby cośkolwiek o losie syna mego,. 

Adama Kcsaka, który służył w 8-ym p p. 
3 komp. i wysz«dł z L łbllna w końsu 
llpca, proszony jest o łaskawe zawiado­
mienie matki, Maryańny Kosak, Lublin 
N*dląezna (Rory).

Ok a z y jn ie  do sprzedania futro pi mów­
ce, kołnierz karakułowy szalowy. Wia­

domość Krak. Frzedm. 39 m. 16 krawiec p- 
Pod*z»sii. 5251

Pr z e j m u j e  do złocenia stare ramy, 
kleję marmury, porcelanę, gipsy. Prze­

mysłowa 29 m. 17. Jłziaisk i.
  5251

Bud k a  do sprzedania na Pi s ach. Wia- 
dowosć ul. Złota 5, sklep dewo«yjny.

5252

Sk r z d z io n o  kartę odroczenia, wydaną
przez Po w. K m. Uzap. w Lublinie na 

nazwisko L«1huś DlaTriepd.__________ 5??8

Sp r z e d a m  futro męskie elki. Namiestnl* 
kodeka 23 m. 10.________________ 5 39

n y  salonowy garnitur, otomany 
pl szem kryte, kozetki na sprężynach 

k ry te , krzesełka dilec'nne oraz różne 
meble. Migazyn mebli Bolesława Karwana 
Kreko s !'le  60.______________________ 5115

Bu c h a l t e r  potrzebny zaraz do prowa- 
wadzenia bushalterjl 1 sporządzania 

bilonów, w godzinach poobiednich na dwie 
godziny codziennie. Of*rty składać z ozna 
ezenlam wynagrodzenia do Adm. .Glonu* 
dla .Buch*. 5192

Do m  z morgiem ogrodu warzywnego 
kupię przy llnji k.lejowej W arszaw , 

Pift-ków, Gzęstoehowa, Kraków. Ofirty 
składać B iruardyńska 24 m. 2 wejście 
od Mi»<i7,’»no1. 5 i93

In s t r u m e n t y  muzyczne reperuję St. 
Sokołowsk!., Lublin Jezuicka 19 m. 5

__________________  5207

Ku y lą  zaraz futro damski? i switkę 
n ę są używaną leez w dobrym stanie 

na osoby średnie i szczupłe. Wlsdcmcśc 
ol. Lubartowska M 14 m. 1 u gospodarza
a   .«<221domu.

o t r z e b n y  buchalter bankowiec. Wia^ 
demość w Adm. .Głosu* pod ,B*nk.

5222

^  R E K L A M A  W
jest dźwignią handlu. ^
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